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GAZETA
W e  W t o r e k  d n i a  22. G r u  d n i a i g 1 2.

Z  powodu koń czącey  się w  bieżącym miesiącu Grudniu p ó łro czn ej prenume- 
raty  uprasza się wszystkich życzących  sobie od nowego roku trzymać tę G aze- 
te aby ią na naybliższey  p o czc ie ,  a we L w o w i e ,  bezpośrednie wtuteyszey Ex- 
p e d y c y i  gazetow ey C. K . zwierzchniego pocztowego urzędu zaprenumerowali. —  
Półroczna cena prenumeraty zostaie taż sama; to iest: 12 Z .  R. w W. W.

R ed akcya  uprasza o zapisanie t e y  G azety  ieszcze przed końcem tego mie­
siąca , a b y  w edług tego nakład m ó g ł b y d ź  urządzonym. lak pierwszy nakład 
rozebranym bedzie, ted y  póżnieysi Prenumeratorowie od tego dnia Gazetę otrzymać 
będą mogli którego kwota ich prenumeracjęyna do L w o w a  nadeydzie.
• ‘ O prócz wiadomości p o lity cz n y c h , tudziei rospraw statystycznych i ekono­

m i c z n y c h ,  u m i e s z c z a ć  sie bedą ta k ie  h i s t o r y c z n e  wiadomości; przydawane b ę ­
dą oraz osobne do G a ze ty  dodatki, ile rat y  potrzeba tego w ym agać będzie.

Wiadomości zagraniczne.
W i e l k a  B  r y t a  ni  i a.

Don Eusebio B a r d a x i y  A z a r a  przy­
b y ł  d. 14. Października z L i z b o n y  do 
L o n d y n u ;  iedzie ón w charakterze nad- 
zwyczaynego Posła i pełnomocnego Ministra 
H i s z p a ń s k i ć y  Rejencyi K a d . y x k j e y  do 
Ces. R o s s y y s f c i e g o  D w o r u ,  gdzie od nie- 
iakiego czasu Don Francesco de  Z e a  B e r-  
m u d e z  sprawował  interessa i w W i e l k i c h  
Ł u k a c h  d. 20. Lipca traktat przymierza i 
przyiaźni między Renjencyą H i s z p a ń s k ą  
i Imperatorem Imcią R o s s y y s k r m  pod­
pisał.

H i s z p a n i i  a.

Otrzymaliśmy teraz z dzienników Angieł- 
skich u r z ę d o w e  doniesienia Jen, Lorda W e l ­
l i n g t o n a ,  dochodzące do dnia 3. Listopada, 
W którym »o dniu tvoysko Angielskie z n a j ­

dowało się po tamtej  stronie D u er  o ,  i mia­
ło główną kwaterę w R u e d a .  Z doniesień 
tych, które z udzielonemi niedawno doniesie­
niami Francuzkiemi w istocie swoiey zupeł- 
pie są zgodne, w id a ć,  iż woysko Angielskie 
nie pociągnęło ku M a d r y t o w i ,  iak donosiły 
pierwsze wiadomości Angielskie, !ec2 owszem 
ustąpiło z tey stolicy i wszystkich ićy  oko­
lic , zostawiwszy ie nadciągającemu wpysku 
Francułkiemu , które tamże d. 1. Listopada 
o godzinie rotćy w wieczór weszło.

Jen. H i l l  (na mleyscu którego nie obia ł  
•więc dowództwa Jener. P a g  e t  iak pierwey 
donoszono) cofnął się w  skutku odebranych 
rozkazów do A d a j i  dla złączenia się z g łó­
wnym korpusem Angielskim, i nie b y ł  ści* 
ganym.

Monitor P a r y  z k i  zawićra pod dniem 
lÓtym Listopada wyjątek z rapportu Barona 
T i b a u l t ,  Jen. dowodzącego w V V i t t o r y i ,  
pisanego dnia 3. Listopada,  w którym tenże 
Jenerał wspomina o  niektórych wyp adkach



. iasailyijh w  B i s  t a i ,  Rapport  ten iest nastę- 
.puiącAy treści:

:,,.Pn.ia 29. Paźdz iernika  uderzono pod 
inebyti>e?ść Jener. R o u g e t  na posterunek w 
D u r a  ń g o ,  sk ładający  się z i guo żołnierzy 
H is zp a ńs ki ch ,  lecz Pułkownik B o r d  maiący 
900 ludzi w tein mieście na z a ł o d z e b r o n i ł  
się mężnie i odparł  nieprzyiaciela.  —  Dni,a 
30. nadciągnął  D o w o d z c a  rót  M e n d i z a b a l 
z  5 00 id a l udź mi ,  pon«Wił  a t a k ,  i opasa ł  
miasto.  T y m c z a s e m  p r z y b y ł  Jen. R o u g c *  
i pobi ł  wszystk ich ,  których  tylko  napadł  na 
drodzę.  P c w z i ą w s z y  Pu łk o wn ik  B o r d  z po­
wo d u  strzelania w o y sk a  Jen. R o u g e t  w i a ­
domość o p r z y b y c i u  onegoż,  wy ruszył  z D u ­
r a  n g o  prawie  ze wszystkimi  ludźmi t w o i ­
m i ,  przełamał  n ie p rzy iac ie la ,  w p r a w i ł  go 
w nie ład ,  ubił  mu 200 lud z i ,  ranił  300, a 
33 zabr a ł  \y n iew olą ,  miedzy którymi  znay. 
duie śię 1 Ofricer i 2 Kadetów.  — W  tey 
chw alebney  potyczce Jen. R o u g e t  i Wnyska 
iego miel i śmy ty lko  6 r a n i o n y c h ,  między 
kt ór ym i  znayduie  się 1 Ohicer . “

S  y c y  I i i a*

Dzienniki  Angielskie donoszą z P a l a r ­
ni u Dod dniem 23. Września  co następuie:  
„ W c z o r a y  miel i śmy to szczęście oglądać 
z n o wu  Króla  Jmci w  tey s t o l i cy ,  gdzie się 
t akż e  w tey cli wi l i  i K r ó l o w a  Jeymć zn ay ­
duie. Następca tronu s łabym iest od nieia- 
kiego C z a s u . ^ ( W e d ł u g  póżnieyszych  donie­
sień d at o wa ny ch  d. 22. Października k M c s -  
s y n i e ,  a w Angielskich dziennikach umie. 
s z c z o n y c h ,  Następca tronu b y ł  bardzo  cho*
£ y 0

UwiAdomiony  Król  o haniebnym z g w a ł ­
ceniu zaka zu  wy d an eg o  względem potaie- 
moego w y w o z u  z b o ż a ,  wy d a ł  n o wy  w y r o k ,  
po tw ie rd za ją cy  wszystkie poprzednicze roz­
po rzą dze nia ,  i sk azu ią cy  przestępców,  ieiel i  
sa sz lachcicami  na d o ż y w o t n e  więzienie w  
t w i e r d z y ,  a innych  na d o ż y w o t n ą  karę. na 
galerach.

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

W y c h o d z ą c a  w  G o c i e  Gazeta z a w i er a  
co następuie:  , , Chociaż Xiążęco - Saskie kon- 
t.yngensy nie utrac i ły  ani lednega żołnierza  
w  ostatnićy w y p r a w i e  z n iep rzy jac ie le m,  
przecież, wys łano  kilkaset ludzi  dla zastąpie­
nia c h o r y c h ,  i u t r z y m a n a  p u ł k ó w  Xiążąt

Saskich w Jak n a y w i ę k s z e y  zupełności.  Na- 
k a ’ j t y  oraz Wszystkie D w o r y  X>ażece n o we  
naciągi ,  które dostarczą n o w y c h  p o s i ł k ó w ,  
-le razy ty l ko  id, kontyngensy potr ze bo wa ć  
będą. Donoszą  z S o n d e r s l i a  u s e n  i G o r y ,  
iż kontyngensy Xiążąt  S c h w a r z e n b u r g a  
i R e u f s a  przyprowadzone z o s t a ł y  do. nay-  
wi ekszey  zupełnośc i ,  przez wy s łanie  w  mie­
siącu Październiku i pierwszych dniach Listo­
pada znakomitego  transportu n o w o z a c i ę ' n y c h  
do v v o y i k a , . i  że utworzono  preez nowy z a ­
ciąg nowe o d w o d y ,  które u t r z y m y w a ć  będą  
Xiążęta w Jakim s ta nie ,  a że b y  kontyn ge ns y  
ich b y ł y  zaw sz e  uzupełnione.  Jeżeli 2 usi ło­
wa ń runieysżych K r a i ó w  s p r z y m i e r z o n y c h , 
wnos ić  zechcemy ow e,  które podeymuią  wię­
ksze, n. p. B ą w a r y  ą , S a x  o n i i a, W  ii r t e n- 
b e t g .  i a , i t. ,d.  n iemożemy wątpić ,  ;i  woyska.  
mocarstw sprzymierzonych  z łączone  z F r i n -  
cu zkiemi ,  będą wkrótce  l icznieysze,  iakkiei iy,  
i że straszua sk ła da ć  b’ęóą P0t?o^*

X i ę s t w o W a r s z a w s k i e ,

Z  Wa>stawy dnia 15. Grudnia. —  I.ośzła 
n a .  n iezaw odn a  wiadomość,  że kuiumny tu- 
cł iome po u d ow ód zt w e m  Jen. B r y g a d y  K r o *  
p i ń s k i e g o ,  za powzięciem .wiadomości  o 
pobiciu przez Jener. R e g n i e r  D y w i z y i  uie- 
przy iac ię lskiey  Jener. S a c h i ira , cwfaiącego 
się prz-z  11 a 1 11 o na W o ł y ń ,  przeszedłszy 
B u g  w okoli  ca c ^ B  r z e ś c 1 a i W ł o d a w y  
w ściganiu rozprószonych o d d zi a łó w  teyże 
D y w i z y i ,  zabr a ły  przeszło 300 ieńców M o ­
s k i e w s k i c h  i bez żadoey z strony naszey  
s t r aty ,  w granice Xięstvva p o w i ó c i ły .  1

Jen. R e g n i e r  ciągnie z  s w ym  korpusem 
w  okol ice B r z e ś c i a .  Oprócz  t e g o ,  w  krót ­
ce tu iest sr. odzićwane D y  wizy a w ó y s k  
F r a n c u z k i  c h  ki lkadziedąt.  tys ięcy  w y n o ­
sząca pod d o w ó d zt w e m  Jen. Dyw izyi  G r e ­
li i e r ,  dla zasłonienia Xięstwa  p r z y b y d ź  
maiąca.  1

Dnia  i3go  p r z y b y ł  tu od wielkiego w o y ­
ska JO. Xżę Jmć P o n i a t o w s k i ,  Nacz e lny  
D o w o d z c a  w ó y s k  P o l s k i  cl i .

W i s ł a  pod W a r s z a w ą  zamarzła.

S ż w  e c y  a.

D u ń s t t a  Gazeta rządowa zawiera ca 
następuie:  „Do nos i l i śm y i u ż ,  iż Królewic
Następca  tronu Sz wedzkiego  m i a n o w a ł  B a ­
rona de C e d e t h i e l m  Ochm strzem, o y n a



s w o j e g o  O s k a r a  ,  Xięcia S u d e r m a n i i  
1 i-iy tóy  fokolicjności  {dał  Jego Królewico- 
wr>ka Maść osobną własnoręczną  tiustruhcye 
W edług  treści oneyże  powinien Xiążę zupet'. 
nie Szwedzkie  mieć w j t h o n a o i e ,  m ów ić  
tyro i ęzykiem kraiowym , a po dokładnem 
oświeceniu w  religii, historyi,  jeografii,  s t a ty ­
styce i t. d , ,  obznaiomić się przez podróże  
ćvewną!r-z , K ra i u z właściwościami  n o w e j  
o y c iy z n y  swoiey.  W  nauce sk arb ow ey  i rę­
k o d z i e ł ,  będzie S m i t h  za  posadę wziętym , 
a nieśmiertelne dzieła W7 i n k e I m a n. a maią 
wp ai ać  w Xięcia pr aw dzi we  poięcia s z t u k  
pięknych.  Osobliwie p r zy zw y c za jo n y m  ma 
b y d ź ' X i ą ż ę  do prac w ł a sn y c h ;  rozwinięcie 
dzielnego* niepodległego /charakteru dla* u- 
t r z y mania w czasie honoru i pomyślności  
Ś z w e c y i ,  m a ‘ bydź  g łó w n y m  celem eduka- 
cv i  Xiążęcia.  —  „ Pr zy . pó mi ńay  to W  Pa 3 z a ­
w sz e  synowi,  memu (s ło w a  są instrukcyi),  iż 
s ła by  Rządca iest n a j w i ę k s z ą  karą dla ludu,, 
i ak a  tylko Nieba mogą  zesłać na niego;  iż 
upadek P a ń s t w ,  d om o w a  w o y n a  i niewola 
l udu,  są nieszczęśliwe skutki  niemocy R z ą ­
dzącego;  przypominay  mu W  Pan  ora z ,  iż 
wo  y n a ,  n-aywiększem wprawdzie  iest dla 
Kraiu nieszczęściem, lecz w pewnych okoliczno­
ściach na jsk u te cz ni e j sz ym  b y w a  środkiem 
do przywrócenia  .Narodowi dzielności  i e g o , 
obudzenia w nim znowu dawnego ducha i 
zachowania go od obcego iarzma i utraty 

imienia. “

R  o s s y  a.

Następujące wiadomości  są wyciągi  z Nie­
mieckich Gaże!  P e t e r s b u r g  s k i ć h  N. gó ,  
87 i b8 z dnia 25. Paźdz .  (6.  L is topada) ,  29. 
P a ź d z .  (10.  Listop. ) i 1. (13.) Lis topada;

„H r a b i a  W i t  t e ,  Kominendant  brygady  
U k r a i ń s k i c h  pu łk ów k o z a c k i c h ,  posunię­
t y m  został aa stopień Jen. Majora  za dobre 
i prędkie utworzenie powierzonych sobie 
p u ł k ó w  kozackich/ '

„ D o w o d z c a  ą tey d y w i z y i  piechoty , 
Jen. Major  X,ążę Eugeni.iu.sz W u r t e t n  b e r g -  
s k i ,  posuniętym został  za  dowiedz ioną  w 
boiu  odwagę  i zdatno-ść na stopień Jenerała- 
Poru czn ik a ."

,,'Serwiiski Metropolita L e o n c y u s z
o tr zy m a ł  order S. A n n y . "

„Nfowó-narodżony  Xżę P i o t r  Holsztyn- 
sko-Oidenburgski , mian ow any  iest P u ł k o w n i ­
kiem 1 ‘reoóiateńskiego puł ku  leybgw ard y  2."

„ H r a b i ą  L a m b e t  t, Jenerał - AdjuTt 
Jego Imperatorskiey Mości i Hrab. S. P r i e s t ,  
posunięci są na stopień Jen. Poruczników.  #~— 
Jen. Porucznik Hrabia W i t t g e n s t e i a  z o ­
sta ł  w  nagrodę zas ług  swoich  i mądrych roz­
porządzeń,  iakiem.i ce l ow ał  w  bi twach,  sto­
czonych t  oieprzyiacielem cl. 6. i 7. ( <8- i 
19 ) Października,  Jenera łemiazdy  mianowany.  
Każdemu z W o y s ko w yc h  nizkiego stopnia , 
k t órzy  byli  w  tych bi twach i mężnie w  aich 
w a l c z y l i ,  kazano dadź po 5 rubli . "

„Jen.  Porucznik Margrabia P a  u Fu c c i ,  
będzie dla słhbości Jen. Porucznika E s s e n  a 
tgo zastępować urząd woiennego Gubernato- 
ra R y g i ,  i m i a n o w a n y m  iest prócz tego 
Dowodzcą  wszystk ich  tych w ó y s k , które 
b y ł y  pod wo d zą  Jen. Porucznika E s  s e n  a 
i g o . "

, ,W  dodatku u wiadomiaiącynsi położono 
na  liście p r zy b y ły ch  Podpułkownika  legii 
Rossyysko - Niemieckiey  G o l ż ,  a na liście 
wyiezdźaiących Jen. Porucznika  w ó y s k  K a ­
rola Ph  u l i . "

T e a t r  W  o y  n y .

P o  2ggo bulłetyiiu wielkiego w o y ś k a  
(umieszczonego' irprzeszłym pórze' Gazety na- 
szcyj załączy ł  M o n i t o r  P a  r y z  ki  nastę­
pujące doniesienie Marszałka  G  o u v i  o 11 St . - 
C y r  przesłane Xięciu N eu f c h  a t e l  s k i e m u 
d. 20. Paźdz iernika:

W ostatnięfri piśmie moiem d. 17. do­
niosłem W. X. Mości,  że zapewne połączone 
siły Hrabiego W i 11 g e n s t e i u a uderzą na- 
zaiutrz na 2gi korpus.  Posiłki ,  które ón o1- 
debrał z P e t e r s b u r g a ,  iakem pisał  os ta­
tnią r a z ą ,  wy no s i ł y  do 17,000 ludzi , l icząc 
w to około gooo ludzi z  ihilicyi uzbieranej  
w P e t e r s  b n r g u  ; prócz te go ,  dostał  św ie­
żo z Finlatrdyi p r z y b y łą  2 1 wszą  d y w i z y ą ,  a_ 
krórey część tylko,  będąc blisko” pod R y g ą ,  
zwiodła  potyczkę z Prusakami.  Złączy li  się 
oni z w ny sk ie m  W  i t E g e n s t e 1’ n a wDzł sn ie  
d. 16. wtedy  właśnie,  K.redy ón poczty mole 
w yr ug ow ał  ztamtąd.  —-  Dnia tej. o ó l ly  rra- 
na,  roz wi nął  się W i t t g e n s t e i n  przed P o ­
ło ck i em z ą m i  kolumnami,  rozciągnął  w o j ­
sko swoie wk o ł o  moiego stanowiska , i ko­
rzysta ł  z przemogarącey siły s w o i e y ,  ażeby 
zaiąć z tyłu posadę,  k tórą  ia miałem na Ic - . . 
wym brzegu P oł o ty ,  albo którą ćn t rzymał  
prerwey nad Dryssą.  -PfĆTwyze prawdziwe  
natarcie uczynił  ón na bhteryą bez 'strzelnie,

: —  U . . i -  'n. z



?..óra zrobić kazałem wmieyscu wybornym,  
• która, cożkoiwiekby kosztować miało, mu­
siała bydż  osadzoną,  ażeby niepodać w ręce 
nieprzyiacieła naysłabszey strony stanowi* 
ska m ce g o ,  to iestj przedniey strony miasta, 
maiącey za całą obronę ty lko  palisady,  któ- 
rem kazał  zasłonić z przodu; nie b y ł y  ie- 
dnak ukończone, i stały zewsząd otworem,  
osobliwie przy 2ch małych basiyouach,  któ­
re ich bronić m ia ły ,  a ledwie b ył y  zaczęte. 
Baterya Tui l leryyska  brana b yła  4ry razy 
i  utracona; broniło tą woysko 3mćy d y w .z y  
pod Jenerałem Maison. T a  obrona uczyni ła 
mu wielki zaszczyt. Niepizyiaciel  rozwinął  
"gą kolumnę przed czołt  n ótey d y w i z y ’ pod 
jene:  Legrand; natarł ón szczególniey,na nie­
dokończoną ieszcze bateryą u lewego brzegu 
Poloty,  która była  środkiem d y w ;zyi  Jene: 
Legrand. T r z y  lub Cztery razy kusił Nę o- 
pa no w ać  ią nieprzyiaciel, zawsze iednak od­
party  ze stratą, z w yc z a yu ą  w  nieskutecznych 
napaściach. A ż  do południa nie odważył  
się nieprzyiaciel  aderzyć na czoło prawego 
brzegu F o ł o i y ,  gdzie niektóre punkta dubrzc 
b y t y  oszańcowane i ukończone. Lecz o  4tey 
rozw .nął się na drodze oa Seibet i R y g i , i 
rzucił  się zapaLczywie całym ogromem na 
l e w y  bok miasta,  wspió-any od kolumny, 
która  szła drogą od Rewia.  Chciałem ten 
potężny napad pohamować redutą osadzoną 
przez artyleryąBawarską,  i należycie opatrzo- 
ra woyskfem pod Jen: Viiicenti; ale Szwayca- 
nowie  z 2gicy dywizyi  pod Jen Merle i gci 
pułk Kroacki,  pomimo danego rozkazu, rzu­
ci'! t ię na Moskałów i przeciwko ich wście­
kłości walczyl i  z g o dn y m  ch wały  porządKiem, 
przytomnością i odwagą.  Moskale uderzyli 
pod murami miasta,  gdzie od rana do nocy 
tr wał  zabó y na całey linii woyska.  Pomimo 
przemocy swoley  Moskale zostawili pole tru­
pem zasłane,  i iedeu tylko powiódł  im się 
następ. —  Nie zważaiąc  na otrzymaną w 
t y m  dniu ko rz y ść ,  troskliwy byłem w  wie­
czór o los, iak i mógł polkać iazdę moią na 
l e w y m  brzegu Dźwiny.  Wysłałem większą 
C2ęść i az d y,  ażeby mieć t y ł  zabezpieczony. 
V* wieczór Jenerał CorHneaus  z brygadą 
s w o ią ,  któróy konie zbyt były  utrudzone , 
nie mógł się przedrzeć i a  Uszacz ,  i poaług 
doniesienia iego spotkał ty lko  iazdę i trochę 
piechoty. Ż e  go tów  był  zupełnie na ten 
p rzy pa dek ,  maiąc 3 małe Bawar:  batalio: 
pod zarządzeniem, oczekiwałem przeto dnia 
następującego spohoynie,  Dnia '9* o świcie

uyrzeliśmy nieprzyiacieła na iego linii w  p o­
ruszeniu, i urządzającego stanowiska swoie 
dla okiażenia nas półxiężycem.  Około 10. 
pi z y ’ ’‘ egł Adjutant Jenerała Corbineaux z 
— ladomością,  iż przed nim była brygada 
5000 ludzi,  i 12 szwadronów. Bez nay- 
mnieyszey zwłoki  wziąłem po iednym pułku 
ze wszystkich trzech dywizyi  22go korpusu,  
i te umyślnie wy b ra łe m ,  które można było 
nayłatwiey  usunąć przed nieprzyjacielem ; 
ten bowiem nie omieszkałby b ył  uaerzyć na 
n^wo, i czekał tylko pokazania się korpu­
s ó w,  których przybycia  w yglądał  niecierpli­
wie. Koło południa przechodziły te pułki  
na wzgór .ach za P o ł o c k i e m ;  widział  do­
brze nieprzyiaciel, dokąd zmierzało to poru­
szenie, sądził  iednak, iż to było  iakie w o y -  
sko odwodowe za Połockiem. Po łączyłem 
e pod Jenerałem A m e y ,  i przydałem mu 

701 y  pułk kiryssyerów z dywizyi  Jen. Doumer,  
króry w ciągnieniu ponad Dźwih ą żadne­
go nieprzyiacieła nie spotkał.  Rozkazałem 
oraz , ażeby  skoro się mgła pokaże , całe 
woysko przechodziło na leWy brzeg D źwiny.  
Ku wieczorowi,  właśnie gdy artylerya zaczy­
nała Z  szańców ustępować,  k i l k a  nierozsą­
dnych z a p a l i l i  b a r a k i  Jen. Legra.rd, ogień rc*i.- 
szedł się w okamgnieniu na całey  l inii ,  . dał  
niezawodnie poznać nieprzy iacielowi ,  ze się 
cofamy. Natychmiast zaczął ón sypać og'on 
ze wszystkich bate ryi , i wyrzucił  muostwo 
kuł żarzących dla wzniecenia ognia,  co mu 
się po części udało ,  i spodziewał  się tym 
sposobem przeszkodzić naszym poruszeniom x 
i prochowe w o z y  nasze wysadzić na powie­
trze. —  T o  strzelanie kulmi i bombami po- 
parte było powszechnym napadem. Możns  
było przy goreiącem mieście widzieć się iak 
wśród idnia, i nie ustała p o t y c z k a ,  aż 
póki ostatni żołnierz nie przeszedł na l e w y  
brzeg Dź wi ny .  Iednak wśród boiu tego i 
w rz a w y  pochodzącey z pożaru, woyska o ka ­
zały  naywiększe męstwo,  i odwrót nastąpił  
w  naylepszym porządku. P o d  północ odcią­
gnęła iuź cała artylerya , a ogół  w oy s k a  
przeszedł zupełnie o pół  do 3. zraną. D w o ­
ma pułkami, które się naymerwćy przepra- 
w i ł y ,  wzmocniłem woysko powierzone Jene­
rałowi Aniey,  które przeszłego wieczora po­
wściągnęło nieprzyiacieła w w ąwo za ch So- 
łonclach. B y ł a  przy terą woysku kolumna 
Bawarska około 700 ludzi. Złączyłem w s z y ­
stkich pod dowództwo Jenerała Wrede, któ­
remu dałem rozkaz  ruszenia natychmiast



pr ze c iw  korpusowi Jenerała ' Stengel,  i o d ­
parcia go gwałtem za U szacz, i  mogłem ten 
następ w  potrzebie wesprzeć inną częścią 
w o y s k a .  T y lk o  co się w oyska  poruszać" z>v 
c z ę ł y ,  w p a d ły  na nieprzyiaciela.  —  Korpus 
Stengela odparty  by ł ,  i Z wielką stratą w z a ­
b i tych i ranionych przepędzony  za Połonią.  
Zo st a w i ł  w  reku naszych 1500 ie ńców z i8fu 
officerami,  a między tymi  iednego Angielskie­
go Kapi tana okrętu,  k tóry  z o s t a w a ł  przy  
sztabie Jenerała Stengel, i by ł ,  iak powiada,  
od  3ch tygodni  ws łuż bie  Moskiewskie j .  Spra­
w a  ta czyni  wielką s ławę  Jenerałowi Wre- 
de, k tóry  nią kierował ,  i Jenerałowi A m e y ,  
k t ó r y  ia wspierał.  (Tu następują p o c h w a ł y  
innych. )  Strata n a s za ,  w porównaniu z 0- 
gromna nieprzyiaciela, mało znaczy* Pod  
Jen: Legrand ubito konia, a sa»n dostał  dwie 
ftontuzye. Pułkownik Gucheneuc Adjutant  
Cesarski  iest między ranionymi.  Ia dostałem 
postrza ł  w  lewą nogę, k tór y  nie dozwala  mi 
chodzić i siąśdż na ko n i a ,  i przy m usz ony  
iestem zdać czynne d o w ó d z t w o  korpusu;  ia- 
k o z  poruczyłem ie Jenerałowi  Legrand.  M y ­
ślę o ieden t y lk o  dzień drogi  usunąć się od 
korpus®, ażebym b y ł  w  pogotowiu* do ode- 
brania moich obow iązkó w,  i spodziewam się 
nawe t  użytecznym bydź  korpusowi przez ra­
d y  moie,  ieżeli ich  Jen: Lagrond usłucha. O- 
Czekuię iednak za ki lka  dni na de jśc ia  Mar ­
sza łka  Xięcia R eg g io ,  i 2go korpusu pod 
Xięciem Belluno. G d y  nastąpi po łącz enie , 
będz iemy silnie parli M o s k a ł ó w / 1

P róc z  tego z a ł ą c z y ł  tenże M o n i t o r  
doniesienie Jenerała Wrede o tychże samych 
p o ty cz k ac h  przesłane K ról ow i  Bawarskiemu 
(które ieszcze wJSrze $6tym Gazety naszey u- 
mieściliśmy).

W R o s s y i  ogłoszono drukiem bulletyn 
z  wiado moś c ia mi  od woyska  pod d. 4. (ió.) 
L is topada,  Bulletyn ten Wydany iest w  ię- 
zy k u  Rossyyskim,  lecz nie w y r aż on o  miey- 
s c a , w  którem wyszedł .  Oto są niektóre z 
Hiego w y c i ą g i :

Postępy  w o y sk a  Ros syyskiego  ścigaią- 
ćego nieprzyjaciela,  staią się z dnia do dnia 
większe  i ok ro p n ie js ze  dla nieprzyjaciół ;  
k a ż d y  krok na przód iest zwyc ięs twem dla 
Ro ss y  i i staie się zgubą dla nieprzyiaciela 
o j c z y z n y .  Gośc ińce,  któremi się ón cofał  
zas łane  są t rupami,  a  zostawieni przez niego

po drogach ranieni i chorzy żołnierze w y ­
stawieni  są na g łód  i z imno;  działa iega 
dostaią nam się kopami w zdobyczy  i poda- 
ią nam, się całe od d ziały  żołnierzy nieprzyia- 
*^Wskich. Nastepuiące wiadomości  od d. 24,

ą?'  L is top . )  a ż  do  3.  (15 ) Listopada 
są co wo de m  niepowściągnioney  odwagi  żo ł ­
nierzy Rossyyrt/ch :

, , Jenerał iazdy  P ł a t ó w  ścigaiac nie­
przyiaciela na nayw ięks zym  gościńcu ‘ S m o • 
l e ń s k i m ,  zabra ł  d. 24. Paźdz .  (5.  Listop.) 1 
przeszło 1000 ieńców;  d. 26. Paźdz. ( 7 . L i ­
s topada)  przys ła ł  chorągwie z tą w i a d o m o ­
ścią,  iż pobi ł  k i lka  szwadronów i az d y  gwar-  
dyi ,  przeszło 300 żołnierzy p oym ał  i 2 sz tan­
dar y  zdobył.  Zostaiący pod wodzą leg® 
Podpułkownik  A n d r e j a n o t v  2gi, przymusił  
równie  d, 26. Paźdz .  (17. L is top . ) pode wsi/t 
B  a i  z k o w  e ni ciągnącego do D u c h ó w  • 
s z c z y z n y  nieprzyiaciela do złożenia broni,, 
zdobył  fedną cho rąg ie w,  p oym ał  175 l u d z i  
i zabrał  kitka w o z ó w  arty leryynych.  D n i a
29. Paźdz.  (.10. L i s t o p a d a ) ,  po zupełnem 
rozprószeniu korpusu Vice - Kr ó la  W ł o ­
s k i e g o ,  zabrano podczas pr zeprawy iego 
przez rzekę W  ó p  ę 23 dział i 200 ie ń c ów ;  
mnóstwo żołnierzy tegoż korpusu poległo na 
placu,  a szczątki  onegoż ścigano bokami  i 
z tyłu ku D u c h o w s z c z y  z n i e , gdzie cze­
kał  na aie Jet lerał -Major I ł o w a y s k i  i2ty,  
dla zupełnego ich zniszczenia;  lecz g d y  dnia
30. Paźdz, (11.  Listop. )  obróci ł  się nieprzy* 
iaciel ku Smoleńskowi,  przeto Jenerał  P ł a s  
t o  w lecący w c w a ł  za nim, ściska go ze 
wszvstkich stron, i nie dopuszcza mu żadne­
go furażu. “

. ,Jenerał M i ł o r a  d o w i e ź  z d o b y w s z y  
d. 26. Paźdz.  (7. Listop.) wieś S e m l e w o ,  
ścigał  gwałtownie  nieprzy iac ie la ,  a  to d(p 
postawienia bez przeszkody drugiego mostu. 
0 8  wiorst od D o r o g o f e u ż a ;  skutkiem, 
tego b y ł o ,  iż nieprzyjaciel  poniósł  znaczną 
stratę w  zabitych,  ranionych i w sprzętach o- 
bo zow yc h.  Pod  D o r o g o b u  ż e m  dostał  się 
nieprzyjaciel  na korzystne stanowisko;  lecz 
gdy na niego 2 pułki  strzelców uderzyły,  
i wrów nym że  czasie 4ta d yw iz y a  o t o c z y ł a ,  
zniewolonym zosta ł  do opuszczenia miasta ,  
przy czem 4 działa,  kilka w o z ó w  ammuni- 
cyynych,  1 Officera i 600 żołnierzy yz m ocy  
naszey zostawi ł .  Dnia  27. Paźdz .  (8.  Listo­
pada), utracił  nieprzyjaciel  .ścigany od D o -  
r o g o b u - ż a  aż do rzeki  Uszy 3 d z i a ła ,  a cl.
2g. Paźdz.  (9. Listop.) właśnie  g d y  usi łował



prz ep ra w ić  się pod  S o ł o w ’Jowką  za  Dniepr ,  
z a b r a ł y  inu lekkie w o y s k a  nasze 18 d z i a ł ,  
60 w o z ó w  a m m u n i c y y n y c h  i 940 niewolni ­
k a . “

„ Jen er a ł  - Adiutant  Hrabia O r ł ó w  D e ­
n i s ó w  n a pa d ł  na m oc ny  odd zia ł  furaże iow 
nie pr zy j ac ie ls k i ch ,  zrąbał  okoł o  20 ludzi ,  
zab ra ł  126 i e ń c ó w,  i z d o b y ł  22 w o z ó w  z 
r ó ż n ą  ży wn o śc i ą .  Dn ia  24. Paźd.  (5. Listo* 
p a d a  ) maiąc tenże Jenerał  zamiar  pociągnis- 
nia ze wsi R o l b i c z o w a  przez wieś W o -  
ł o c z o k  w t y ł  D o r o g o b n z a ,  p r z y b y ł  do 
•wsi Z a s z k o w e y ,  zkąd niedaleko o b o z o w a ­
ł a  gw a rd y a  nieprzyiacielska,  na pa dł  na nią 
z  częścią  korpusu s w o ‘ego,  ubj ł  przeszło 200 
. ludzi,  i p o y m a ł  1 O f f i c c a  i j8o żołnierzy , 
n a l e ż ą c y c h ' p o  n a y w ię ks ze y  części do gwar-  
<tyi; prócz tego odebrał  30 w o z ó w  z ż y w n o -  
śr i ą ' ,  które ze wsi  b y ł y  wzięte.  Wysiane  
pirz,.Ł tegoż Jenerała pułki  dla zniweczenia 
przechodu nieprzyjaciela  pod S o ł o  w i j e  w - 
s k . i e m ,  zaledwie tamże d. 27. Paźdz .  (8. L i ­
s t o p a d a )  p r z y o y ł y ,  g dy  o dk ry ws zy  porusze­
nie n.cprzyiaciela,  którego siła bez po ró w n a ­
nia by ła .  pr ze m a g a i ą cą , bez żadnego na to 
względu na przednią straż jego u d e r z y ł y ; i 
w  obliczu całego w o y sk a  mnóstwo ekwipa- 
ż ó w  w o y s k o w y c h  i pryw atn ych  zabrały “  

„ D o w i e d z i a w s z y  się Jenerał  - Adjutant  
Hrabia  O r ł c .  w - D e n i s ó w ,  iż wiele otł- 
d z i a łó w  nieprzyiacielskich , zas łaniający t|i 
z a k ł a d y  artyieryi  i iaz-dy, rozbiegło się po 
wsiach  dla nabrania żyw no śc i  i furażu 1 
Sprowadzenia ich do Smo leńska ,  napadł  na 
nie z natarczywo icia, ubi ł  przeszło 150.0 l u ­
dz i ,  z a c h w y c i ł  1300 i eń c ów ,  1 z d o b y ł  prócz 
tego oi^oto 400 w o z u w  z ży wn ośc ią  i fu r a ­
żem,  50 beczek wina  i piwa przeszło 1000 
koni r ek w i r o w an yc h  dla ar ty ie ry i ,  i około  
200 sztuk rogatego bydła.  -—  Dnia 3. ( 1 5 . )  
L is topada  przysła ł  Hrabia O r ł b w  - D e n i ­
s ó w  2 poymauych  Jenera łów nieprzyjaciel­
sk ic h ,  to iest Jenerała d y w iz y i  A l m e r a s ,  i 
Jenerała bry gad y  Jazdy Barona'S  u r t. *)“

. .Cała Guberniia W o ł y ń s k a  uwolnio­
na est zupełnie od nieprzyiaciela.  Z w a ż y ­
w s zy  Jen ; C z y  c z a  g o  w, iż nie by ło by  ko ­
rzystnie dla działań naszych śc ig ic  nieprzy­
iaciela  ku W i ś l ę ,  zo s ta wi ł  przed B r z e ­
ś c i e m  L i t e w s k i m  korpus 26000 ludzi pod

*) P o Rossy y sk it napisanym iest to na zie l­
sko Surt.

w o d z ą  Jenerała S a k i  n a  *) ,  sam zaś po 
c iągnął  d. 15. (2y.}  Paźdz .  ku  f r u ż a n ó m  
i ruszy na S i o  n i m  i N i e ś w i e ż  ku M i ń ­
s k o w i ,  gdzie d. 27. Paź dz .  (8. L i s t o p , ) s ta­
nąć z a m y śl a  **) ; tymczasem .nakaza ł  także 
ciągnąć tamże  korpusowi  Jenerała Poruczni­
ka  E r t l a  z W o ł y n i a  na P i ń s k ,  n a ko rp u ­
sowi Jenerała - M aj o ra  A n d e r s a  z M o  ż y ­
r a  na G l u s k  (Gdusk).  Ad mira ł  będzie pod­
czas ciągnienia swego ku M i ń s k  o w  u, w y ­
sy ła ć  o d d zi a ły  lekkich w ó y s k  ku W i l n o  w i, 
a b b y  zniszczyć  zupełnie pułki  L i t e w s k i e ,  
które wro spr aw ie  pod S ł o n i n e m  w nieład 
w p r a w i o n e  zosta ły  * , ł ). (Tu następnie powtó­
rzenie wy pudków zawarty oh tu w cies'niejszych  
bulle ty nach, które w G azecie naszey iu ż s ą  u 
m ieszczone ).

„ Pr ze ię te  l isty Vice - Kr ó l a  W ł o s k i e ­
g o  do Xięcia N e u f c h a t e l s k i e g o ,  okazuia  
o p ła k a n y  stan w ó y s k  n ieprzy j ac ie lsk ich .4i

„ P o d c z a s , ' g d y  woy sko  nasze ciągle nie.-, 
przyjaciela zwyc ięża,  pa ła ła  mieszkance r ó ż ­
nych Gubernii  gorlt Wuścią poświęcenia w s z y ­
stkiego za O yc zy zn ę .  —  T a k  szlachetne U] 
czuc ia  W s p ó ł o b y w a t e l i  o ź y w t a i ą  żołnierza, 
n o w y m  duchem,  i nie zapragnie ón p r ę d c y  
s ł o d y cz y  p o k oi u ,  aż pól.i  n i e  w ypędzi  c h y ­
trego n i e p r z y i a c i e l a , który  napadem s w o i m  
sjlphił ziemię O y c ó w  naszych.  Ś w i ę ty  ogień 
miłości  O yczy m y  , powszechnym iest w s z y ­
stkim Stanom.  Nied awno uwia dom il i  1 1 1 5  

R o d a c y  o walecznćm-  działaniu szano­
w n y c h  włościan naszych podczas w y p ęd ze n i a  
nieprzyiaciela.  T y m  razem po czy tu jem y s o ­
bie za przy iemną p o w i n n o ś ć ,  ogłosić cz yn y  
innych s ta uów .  Szlachta M a f o - R o s s y  y-  
s K a ,  która od czasu zag ra ża ią ce g oO yc zy zn ie  
naszey niebezpieczeństwa  nie przestała da­
w a ć  d o w o d ó w  pr zy wi ą za ni a  do tronu i m i­
łości  o y c z y z n y ,  chciała lak nay prędzey  w y -

*) O b a czy  c doniesienia od korpusu K lęc ia  
Schwarzenberga,  umieszczona w przeszły  ni 
JSrze Gazety naszdy,

**y O baczyć bulletyn woyska A d m ira ła  
C z y c z a g o w a ,  um ieszczony wóSrze 93mym 
G azety naszdy.

**'*) P o r ó w n a ć  to z iu llety n em  woyska A d-  
m ir u la  C z y c z a g o w a  , um ieszczonym  w 
K rze 87myVi G a zety  naszey na stronie
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s t r o i ć  siłę  z b r o j n ą ,  i nie szczędziła  tym  
gońcem żadnego wydatku.  Często płaciła  za 
prostego ko ma  kozackiego blisko 200 rubli. 
Starsi nie dali się wyprzedzać  młodszym w  
gorl iwości  i odwadze.  W s z y s c y  wsiadali  na 
koń dla polecenia w cw a ł  na klęskę nieprzy­
jaciela.  Do wie dz ia ws zy  się Szlachta S ł o -  
b o d z k i e y U k r a i n y  o zw ycięs twa ch  wóysk 
n a s zy ch ,  w y s ł a ł a  Deputacyę do JO. Xięcia 
Fe ldmarsza łka  dla wynurzenia mu sw óiiy  
wdzięczności .  Szlachta tey Gubernii  posta­
nowi ła na pierwsze wezwanie Rządu wysta-  
Hvić siłę zbroyną  z piechoty i iazdy, z łożoną 
z 1321 1 ludzi .“  óTii na stęp uiu icszoze niektó- 
"6- pochwały'} w ykazy datków patryotycznrchj.

Do tego bulletynu za łączona iest krótka 
wiadomość”, d a t o w a n i  d. 13. (27 ) Listopada 
W równey  kwaterze we  wsi  S t a r a s i e l e  
na °p ra wy m  brzegu D n i e p r u ,  która po w y ­
uczeniu zabranych w różnych rosprawach 
dział  i i e ń c ó w ,  donosi co następuje: „ P o  
nieustannych zwycięs twach  odniesionych przez 
w o y s k o  Rcssyyskie  nad nieprzyjacielem, cofa 
sie woysk o  Francuzkie za D n i e p r .  Świetne 
potyczki  zwiedzione d. 6. (18-) Paźdz.  pod 
' f a . r u  t y  n e r a 1, dt. 12. (24-)  Paźdz.  pad M a ­
ł y m  J a r o s i a  w k  i e m ,  cl. 22. Paźd.  (3. L i ­
stopada) pod W i a z m ą ,  d. 5.  i 6 . ( 17.  i 
ig.) Listopada pod K r a  s n e m ,  wzniosły  na 
w i ek i  sławę Rossyyskiego oręża, a skutkiem 
tych  c z y n ó w  b y ł y  niepospolite dla z w y c i ę z ­
có w korzyśc i . “

Oprócz powyższego  bulletynu ogłoszono 
także bulletyn nastepuiący ( który z doszłago 
nas rek opis ma przełoży lis myj

Dalsz y  etąg działań woiennych aż do 
19. Listop.  (1. Grudnia).

W Z i e m b i n i e ,  g łó w n ey  kwaterze 
z Z a c h o d n i e g o  w o y s k a .

Zaiecie M i ń s k a  przez woysko  zacho.- 
d ni e ,  z potvodu którego ieden z g łównych  
w o y s k o w y c l i  gośc ińc ów ,  znaczne magazyny  
i mnóstwo ieńcow dostały się w  moc naszą , 
b y ł o  dla w ó y sk  naszych wróżb ą  większych 
korzyśc i .  Jen. D ą b r o w s k i , którego prze­
dnia straż przez naszą zniszczoną zosta ła ;  
z e b ra ł  sw ó y  korpus nad rzeką B e ^ r e z i n ą  
w  szańcu przedmostowym pod B o r y s  o w e m,  
w  nadz ie i ,  iż w lem mocnem stanowisku 
wstrz yma  nasze ciągnienie,  a woysku  Fran- 
cuzkiemu odw rót  na tein mieyscu ułatwi.  
P or o zs ta wi a ł  óa w baleryach 10000 wo ysk a  
złożonego z P ol sk ic h ,  West fa lskich  i innych
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żołnierzy.  Przednia straż nasza złożona zSooa 
ludzi,  a sosta iącapod wodzą JeD. L a m b e r t a ,  
uderzyła  ńa to w oy sko  d. g. (20.) Listopada. 
Waleczni  żołnierze nasi maiac na czele svvo- 
iem tak rostropnego i nieustraszonego' Do- 
wodzce,  pokonali  wszelkie t iudnośc ij  iakie 
lip nalura i sztuka oaprzeci w sta wiały.  O- 
k o p y  zostały o godzinie 41 ć_y w ieczortietr 
szturmem zdobyte;  2000 trupów nieprzyjaciel­
skich okryło baterye i most wiodący  do mia­
sta. Przęsło. 2000 ieńców,  6 dział 1 ieden 
orzeł  Francuzki ,  by ły  zwyc ięs twa  tego n a ­
groda.*

W  rownymże czasie odniosła przednia 
straż wielkiego w o y s k a  pod wodzą Jenerała 
M i ł o r a d o w  i c z  a świetae korzyści .  Podś 
czas,  gdy nay większa część nieprzyjacielskie­
go woyska  , utraci wszy pod S dl o 1 e ń s k ie ra  
120 dział ,  goó wo zó w ammunicyynych,  część 
ba gaż ów swoich, tudzież mnóstwo ranionych 
i i eńc ów,  odwrót  s w ó y  ku D n i e p r o w i  
przyśpieszała,  dokazało wielkie wo y sk o  na­
sze iednem poruszeniem tego,  iż odcięło od­
wrót  Marszałkowi  N e y ,  Woysko  iego z ł o ­
żone z 13000 ludzi złożyło broń w okol icy  
K r a s n e g o .  Sam Marszałek uszedł  z małą  
l iczbą iazdy.*)

Hrabia W i t tg  e n s t e i n opuścił  z woy-  
skiem swoiem P o ł o c k  i pociągnął  na L e- 
p e l  ku B o r y s o w u ,  odparłszy korpusy 
Marszałków O u d i n o t a" i" V  i c t o r  a. P o d ­
czas zbliżenia się korpusu O u d i  no  t a ,  kazał  
Jen. dowod ząc y  przeyśdź w o y sk u  swoienia 
nazad za rzekę ,  i dla utrzymania zajętego 
właśnie mocnego stanowiska znieść most, na 
którym N a p o i . e o n  zasadza ł  nadzieię ła tw eyj  
i mało bronioney przeprawy. Przy tey oko- L 
liczności utraci l iśmy nieco b a g a ż ó w ,  niemo- 
gacy.ch by dź  wywiezionemi dla ciasnoty ulic 
miasteczka , któreśmy nieprzyiacielo w i zosta- 
wil i .  Przednia straż nasza ż a ł o w a ł a  mocno 
niebytności Jen. L a m b e r t a ,  który w z w y -  
cięzkiey rosprawie d. 8, (20.) Listopada zo­
stał ranionym.  —  Ty m cza se m  składała  się 
siła N a p o l e o n a  połączona z korpusami 
O u d i  n o  ta  i V i c t o r a  z goooo ludzi ;  p o ­
mimo przewagi  swoiey nie przypuszcza ł  ón 
żadnego ataku do naszego stanowiska , k t ó ­
rego broniło 30000 walecznych  żołnierzy pr zy 2

V Porównać to z doniesieniami Rossyskiemi, 
umieszczone/ni w E rze ciętym Gazety na• 
szey na stronie 840.



b y ł y c h  z nad brzegów D u n a j u .  —  Po kilku 
obrotach czymonych dla tego, aby rozerwać 
baczność nasza i snę nasza rozdzielić , ruszył 
N a p o l e o n  w p r a w a ,  osadził gma baterya- 
mi znayduiące się tam wzgórza,  i kazał sta­
wiać dwa mosty dla uskutecznienia przepra­
w y  swo.ćy przez rzekę B e r e z i n ę .  Gwardye 
pr. eprawiały się naypierwey.  Jen. C z a p l i c  
ubił  im z korpusem s woi m wiele ludzi i t rzy­
mał  nieprzyiaciela przez cały  dzień na w o ­
dzy.  Aly wspieraliśmy iego i rozpoczęliśmy 
z rana potyczkę, Nieprzyiaciel bronił  się pod 
Zasłoną lasu. Jazda nasza nie mogła działać 
przeciw nieinu; iednakże. m m o  tego była 
strata iego ogromną,  a 3 dział i 1000 ieńców 
dostało się w moc naszą. W r ó w u y m ż e  cza­
sie uderzył  Jener. W i t t g e  n s t e i n na tylną 
straż rozstawioną na drugim brzegu; 7000 
z  korpusu Marszałka V i c t o r a  poddało się 
z bronią,  bagażami i 8ma działami. Dzień 
I7ty (2(>ty) Listopada naznaczonym został 
zupełnieyszą ieszcze i k r w e w sz ą  katastrofą 
W  c h w i l i , w którćy właśnie nieprzyiaciel u- 
ko ńczył  most dla przeprowadzenia ogro­
mnych naładowanych w o z o w ,  pokazało cię 
na  wzgórzach woysko Hrabiego W i U g e n -  
S t e i n  a ,  dostatecznie przez nas wspierane. 
Kilka  wystrzałów działowych zwiastowało  
bytność onegoż. T o  było znakiem do po­
wszechnego boiu ; wszystko ginęło w wodzie, 
alb<> od pałasza.  M nóstwo powozów,  skrzyń

prochowych i ba gaż ów  iest w  mocy zołnil* 
r t y  naszych Tysiące ranionych po obu 
brzegach, tysiące żołnierzy różnych narodów 
giną na śniegu morzeni g łod em ,  lub duszeni 
dymem palącego się B o r y  s o w a  i wsi w  
około  irego leżących. Przeprawa przez B e-  
r e z i n ę koszt nie nieprzyiach la 20 dział,  25000 
l udz ' ,  i mnóstwo naładowanych wozów.  
Teg oż  dnia jeszcze ścigało go woysko na­
sze. —  Jen. P ł a t ó w  znayduie się na lewym 
boku naszym, a Jen. AJ i i o r a  d o w i c z ,  do­
wo dzą cy  przednią strażą wielkiego wo y s k a ,  
postępi ie za nim. Hrabia W i t t g e n s t e i a  
iest na prawey naszćy. L)oia 18 (30.) Listo­
pada wypędzi ł  Jen. C z a p l i c  z Z i e m b i n a  
ty lną  straż nieprzyjacielską i zabrał  iey 3 
dział  i mnóstwo ludzi. N a p o l e o n  ciągnie 
ku W i I o c w i *)

Właśnie teraz dowiaduiemy się , ii- 
lekkie woyska nasze doścignęły boki przedniey 
straży nieprzyiacielskiey,  i że Jen. Ł  a ń s  k o  y  
poymał 300 ie ńc ó w ,  między którymi znay, 
duie się Polski Jener. K a m i e ń s k i  i kilku 
Oflicerów ze świty Cesarza N a p o l e o n a .

Obaczrc list z  Wilna , umieszczony w 
lirze  98 mym na stronie 832, i  urzędową 
z Warszawy wiadomość, znayduiącą s if  
w przeszłym Urze Gazety naszey na stro­
nie 354.
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od 12. do 13. Grudnia 1812.
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O m ył ka .  W  przeszłym  Lirze Gazety naszdy na stronie 853, wprzedziale piYrwszym 
należy czy tac: w wltfrszu zZmym zgóry zam iast, lewy bok, pr aw y bok;  w wierszu 35 tym za- 
TAiast P o d p u łk o w n ik  f Porucznik,  a wwi-drszu 42Ę itri zamiast Podpułkownika, Poruc^ika*


